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I'r«s’i nmeratu wynoei: ree-?- <r S: ««ilroesuK ir. 5; kwartale’«: fr. 3: p.ijedyuczy numer Й0 et. W kraju ulrzuie.yr wolna w kopertach, uii.i ' ir ,ąe w. ч do глкv»A ł.' u р-.'л-»“**® 1 •*
pe’,vn_. i., z . ongresówki i Rosyi roczni’ .6; z Galicj i i Austiy tl. ó. • Poznańskiego. .Glązk". i w ogóle Nieniio" łuarck 10. -

”ed.ikev wypełnia wszystkie /.lecenia i pośredniczy tvc \ - .’ sń.ii ii kwoslyjach, dotyczących sprawy socyjalislvc«nei orgauizauyi i.las pracujący1'’!’ • ■ w kr ■ ■ )•—■■« ...

■ŁtH-a > .

dnu ,. ■■ ł,

мам

9d licdakeyi. — Zawiadomienie osmiurąu J. HUski —7 pe- 
x-odu Kongresu — Kongres Międzynarodowy w Cbur. — Z Kraju: 
(>piivva Krakowska. /»prawa Poznańska. Ze Lwowa). Kroniki 
l przeglądy współczesnego ruchu sucyjalnLyoDrobne wiadomości. — 
■Od Redakcyi

pedatiiej łżyWsr- Hir-rrry ! pż; .e aryjatu ; -w-
sady samej stawiał tamę rozwojowi idei na antagonizmie klas 1

Od Redakcyi.

... ■->« dalszy uwag powjdu odezwy Stów. Soe. Lud Polski" oraz 
•I-iszy ciąg Zy<.. Plaskowickiej leśc.imy w N. 6, gdyż w nr
n,.s.e tkisiejsaym uuisieliimy poświęcić ccicoiw-ek więcej miejsca sprawo- 
... ■uwm « Powszedniego Kongresu Socyjalisfćw w Uhnr.

ZJAZD SOCYJAl tTOW W CIU R 2 PAŹD'/ ER-

ЫХ;. i-SSl BOKU.

I>rzvg0t0’
idei

łtrzymajemy wiadomość, ir J IN 1ILASK0 oskarżony w 
's-«-j »prawie warszawskiej i wywieziony a 'mimsli..cyjuie 

‘"ybir, niedawno zmar? w isnti.arsku.

Genewa 7 października 1881 r.

. - if at mija od wielkiego dziejowego momentu, w któ
S.t protelaryjat p^r usta swych przedstawicieli wygłosił Za-

.. na asie pow-ana była oprzeć się olbrzymia wałka za 

jłfco wyzwolenie..
KHI. .ii.ui’ .a od " iej chwili, w której doświad-
uir--irstu.,yeerr .u..-- pi«v«.iv...... ; P-!tó -1-

ukóWt .io socyjałizmu i w bratni z niemi uscisk powiązane, zna 
lazł ostateczny swój wyraz w za-.iązmin rMiędzym Stowarz. 

Robotników...
Kilkanaście lat tniji od t ■ kmdi prolelarjjat uajzimet- 

uie, świadomie oparł or:. wych <1 walcząc« cb na od-
rĄności kla^wych irnere »w. ■ «♦ mteresów innych klas
«jcyi inecti i im za .idzie : «izytiiu- WĄ ;■ kl .s tira

c<i|ącrcl> całego świata
Przesyłając braterski- nas
rzdow

zrnar: Jov emu

.'OcvjalistńwT od w spuiiniciji1 ’'Gidaicj ••■hwilt ■’ 1 a' 
jj ,ału zaczynam.. czując, żc brui i .,u, z Jż»k" J 
..cieli pictelaryjam wę zwracamy |

. ,.rzyjęci«t di-.znah jest właśnie m.v. ;,««u tej wiei- j 
■ryj wyrazem stal sie Internacyjon«!.
garnąwszy proletary.d Zachód. Eur-py i Amery I 

■two-z 1 potężna rozmiarami i ilą sieć orgamzacyj robi.- I 
w. wszelkich trudnych ehwilach codzienny«*  za^sów j 

■rat-v ap lałem solidarnie walczię-ycb, s>,'ą swej prawg-r zdo- 
ę ągnąę takie ogromno masy «-4ow«®go ludu, jakie ■

sję (1 walat z obecnym porz.ądkmm rzec&y w szeregach . 

..f.yjal- ; uaratvcznej Partyi Nioum ckicj, nadała treść i zy- 
X Kom parrskiej, w której ■ ołetaryjat fraueuzki, przeję

ci zasadą ębnńri swwh .m«r"M.w wypowiedział krwawą 
„ r-ikp'' ivm ‘ burżuazno-libera.

' — V .u^.- ' Socyjatfiej

pow-zecb i“ poświecił na 'Mćrć i męczeństwo tyatąee naj- 
.m. sw svbow..: Idea ta, będąca historycznym wym- 

1" watki klas, sta już na Zachodzie swc,ą historyję,
“u, u... Kr i’ i“‘

-joła ..-Owszem wŁi iag» ,V1 1 ku sobie
..Iiulla nareszete i prok-aryjat naszej «emt ku so.e 

■nać Dziś dopiero, m! późno wymaga on iękę oo 
przyciągną • taiata mw 3dzieć możemy,
.»y«!.!—'“1'*' J 'Y........  -

te » ehwdę men. - -ra.£n. sv(yfni wak.zyćWtItw
VspXvVw' i.m, I- wspólnym, jedynym międzynarodowym

i..' '»cl. .... zegc kia.m w m^-m-zyc- ^sacli,

p»htyczuc si<? ..
> ,. idku ‘

ja „tu re>.-nstn;-pr

afu ll^11

‘»V

opartej, wyłączne zaś podnoszenie sprawy narodowościowej i 
chęć zużytkowania wszelkich postępowych prądów społecznych, 
jako śród1 a nr l.o.-,y«ć tej sprawy odwracały umysły od zaję
cia się zadaniami społccznemi i niepozwalały w nich widzieć 
wyłącznego działalno; > celu. Przeważnie aacyjciialny nasz -'i 
mchów charakter pochłaniając społeczną ich stront i zostawia
jąc po nich wyłącznie 'i-irodnwosęiowu tradcoy]» n’m 
wał u nas należycio gruntu <IU przyjęen n^u.-... 
czwartego stanu

Dopiero w ostatnich czasach niesłychanie szybki wzrost pro- 
letaryjatu rolnego we wszystkich częściach kraju, silny rozwoj 
w niektórych jego częściach prottryjalu fabrycznego i w ogó
le coraz wyraźniej«’. ’ zbliża;: się ustroju ekonomiczno-socyja! 
nogo naszego apui ■- siw.i do zachodnio-europejskiego kapita
listycznego typu — «. zy spos. -By pomyślniejsi warunki 
rozwoju s.)cvjalislycęn' ii id. Rozwój ten kapitalizmu, wraz 
z inu ■ ó polityczni--socyjidnerir wpływami cstudzil zapal dla 
porywów w imię • Niepodległości > w tych częściach klas uprzy
wilejowanych, klóta dawniej w jej odzyskaniu interes swój u- 

patrywaiy-
Dc.nokracyja na.1 za, która o ! 3-go lal dziesia"'- ’»••»» ’’'"‘■«•i» 

lent idei politycznej nietafezmiśc: Polski i socyjalnej jedności <r» 
rodu polskiego, nie’[ cl ii wrzy w. wadzić w nasze życic p;>- 
Siępowycb zasad il; -Su«;’ Tni. Opy zaczęta Ód 18 roku V y 
widząc się, a w 64 r. by) z ... JżiiB

Dzięki temu wyrodzenin się elementów, łąc.żazj
z klasami utop,. -. -.-«iącem: 7. jednej strony, z drugiej za*  dz>ę- 
. i wpływom bliższym, jakie wywarł na nas z dwi stron so-

■ alistycAuy ruch rosyjski i niemiecki, Tdeja ir.bj.kynsmdowe- 
soi «jalizmu potralDa sobie zjednać znaczną t’-zbę fwolefcni- 

kstwarzając .cm samem .tich sucjjalistyczuy w kraju.
Ruch ten w pierwszej chwiii swego urodzenia miał charak

ter inlernacyjonalny, w uJszym ciągu swego niedługiego roz
woju potrafił on w całej czystości ten h '"’k: zasiewać, jak 
o tern świadczy Proces Krakowski, program naszej grupy i świe
żo wydane program \ - cyjaiistów „Imyjskicll. Życzeniem na- 

-/.■’H najgorętszeii, aby i nadal rozwija.! się on po tej samej 
drodze, jedynie mu przy szłość ol i. rojącej...

Pomimo wszelkich tr ’mści »u czymy z nadzieją, że ruch 
nasz nawet dziś kiedy jc-' j- zcz.e tak młody, potrafi oprzeć 
się wszelkim <•? h i/jiiym prądom, klórehy go spaczyć i z jedy
nie racyjcnaln' jii^lzynarodowej dróg 'prowadzić chcialy..

Z drogi tej, na krócej ruch nasz w pierwszych po*iąii-->  
,wego narodzenia stanął, nigdy nie zejdziemy, my nigdy nie 
opuścimy szlam; n międzynarodowego socyjalizmu... Mitd-y- 
naroiiowosć byle, i«tf i będne dla nas zasadą, nie kióestyją 
taktyki, <1 nieii esiy, . < zewnętrznych stosunkou-

Dlatego tez • ! lawną Polski potrąuiiśmy noświę-

ц.-. -wr- -+•
• h posiada •

i

Powsz.ehny Kongres socyjalistów, -.wnł-ny pierwott. ? г? н 
września b. r. do Zurychu, z powodu . .rKazó^ i . .z- ać v..,u 
rządowych odłożony został do fźl) Października, miejscem zas 
jego Zebrania się miał ityc Bura. Oczekiwanie wszakze uo. ych 
zakazów z jednej strony i wewnętrzne sprawy partyj Sóryjaiis-л 
tycznych (v. bory w Niem czech, Kongres kujowу we Erancyi 
etc. etc.) z drugiej, zmusiły Komitet Drz zający wezw ■ mle - 
gaiow <!<• . ...l.iejszogc, zjechania się. Posiia rozp-e'.ż*tr-^.  
- Paździcinik-t b. t. w Chur (kanton Graubu’mleu w Suwaj-

ii''.;,,.- tne odroczenia zjazdu, zmiany niejs<iÓ,_ W к .rem op . 
,-ię miał zebrać, nareszcie r.iespodziewaiio przy >i*>w  nie. '«ró- 
.no jak i owe wewnętrzne sprawy partyj soev,J-s«yeznych, o 

jakich wspominamy wyżej, by ty przyczyną że orgwizaćyje so- 
cyjahstyczne na tym zjezdzie były reprezentowani!’ przez ’4ó“a 
znaczną stosunkowo liczbę dełegatów, a niektóre / w ,k ?• 
niemiecko-austryjacKic. czeskie, włoskie etc.) me były '' 
reprezentowane, chociaż pr:s dęły adresa, wdrażające A i. uj e 
i solidarność dla zadań i cetót. Kongresu... Ok^f/u-'”’«- ' 
«га dała nawet <wint doi*«s».>m  fe»o»’Askii»r* ’Tn we-*' ri’ ” 
z propozycyją zatytułow;. ’a tegoż .■ .<r ■ ®Bł'
na co wszak)» pO odpo«'• i n; • • “г4®? ’ ,
większość zebranycKą .7' ..>•

— тем* -te -- -ł*c«t. - .
•■’■anvdi, mająt-ech - wcm ■. zciDiawieieistwu

— ■- —-"а/,}-. ЛлГу- ’-се fotaertlr-i
a późn ej dup.ero рг7»1 .iemv do debtuó’7 nad 

El. esta" ior.emi na j,«.rządku uucimym przez pierwszy 
mitel Urządzający (belgijski;*'

Komtsjja wery : -.cw.jt-u, skład ca się z ct.ter.M «Słoi 
wrhr inych prze / aza nianow; e.

B. Mulona, .Rackow’a, Fcreo ■ ę i J Ma tn.ir, 
Uznąje wszystkich przybyłych d iegatow za uprawionych 

występowania na Kongresie.
Org '“'/i'' герге/’ntowane są następujące:
1. Г . iacyje Centralną Frąnc-ózkiej Partyi Rato.lnisej pi - 

stawiają В iMalon i J. .łoffiiu.
2. i ederac\jo Wschodnią Kran. Part. Robot, pn -1 , law;.'

3. Komunistyczu- Ki-ht ,a „Mio.i.; Ikaryja ‘ '.w tr iach / 
dnoczonyeh В Mai on.

4. Śocyjalistyczna Partyja iiobóinicza w Nieme ■ 11ггУ^в
ła tylko jednego delegata J B.auna z j od- ♦-Uu/аг 
kulo agitacvi przedwyborczej, tak t.udnej ob' ■■•’eszk.ou 
prześladowań, jakie na tę partyją spadły ->d ^łos/em.
praw wyjątkowych.

5,..Д7,Тл./‘Ь'
u Belgijska- Soi 
у .. •• *>

Duńska Soc

Portiiÿ.ii-.y. ? ,

- *-

hstyczna Party,.1 ИиЬс’пк? •»- Bi a un. 
: -syja Koli i. rU ir 1
Rartyja K:. :.-. 1 Bert г a u

•••ń?* ÿ w*'.»
; a . ". >4

'•**  sprawie prcleia.;. ,-<tn ci IeLn ,wiata
I Dla tego t- aa meetingu . powodu rocznicy listopadowego 

powstania tdziehśmi. że wyktzyjr: «Niech żyje Polska» 
ut:".i:il dla nas swoje ’iiaczenie, a podn'eśliśinv okrzyk »Niech 
żyje Interna« yjonal», w jego tylko życiu widzie j«dyh zbawie- 
; le dla naszego luuu-

Di;«l«gO I /'*■  icdowt lv.in.re.. t_/:Gycz; . I ' ■' ■'

1 .’i; n... w. A ilą, gdvż zsdani- m -» ,y|0 mr;,-
•h»w. 1 nad loiamj pruletaryjatu obh świ.<w ; jeg0 ./y
n.”. ■ ”’owej organiz.icyi -

„nwictni wnrawdzi» mogą się wydawać rezullai-, i. .a,u- 
gjytStr-’.-.radujących na tym zje^lzje —

nie co do hypotezy powszechne] rewt. u у i. 
Warnąk; polityczne i społeczne «< kl <, .. 
w kiudym kraju; prześladowania ze 
racyj i sób, którym ulegać rausz

i
i gresu, skromnam było

ale ntyś! . .i, go ozvwiata, ,>ies)'dzf/iu wjL.Lnternacyjnr. i,t, i

n.

HS

• ”loś6, połączone, świadczą ftut.
... ,-ек wpływów na rozwój sprawy

»«, jak i wązędzio-
duszą cała wilaiiŚOj prZ-’ds'owie.nd; migd'’’ 
rv'atu, a ?ra?'życzy*  - !):„ możemy, 

yrn Kbiipresie„pgnhue weszły « cain

z.. s>ę а «.иле co du pi .'j’fïkbc-. rne-t. . -•

„«jduie -is pr-ł«?-V'‘t

w:ą»ki i ro^w wuiti nakazane e*  alistoui » gh-; 
biadowfts^.
Czy ic ’• możliwy ’v~zys<4
klej pod. »wie
Wypr ., wsj -fc(
też a. .47; ’
àtrOÉK? . C



Prwsjliwii «r. .1

8. Miedzy mti udowa Sekeyja /. Buenos Ayres (Argentyńska 
liespublika poład. Areryki) L. Bertrand.

9. Węgierska Powsżfech. aligemeine) Partyja Robotnicza Fe
renczy.

10. Śocyjalistyczna Pa Robotnicza Północą. Ameryki J. 
Mae G Hire.

11. Niemiecki Komuri <ny Związek oświaty ęKomuiunis- 
tisi-lio Arbeiter Bti.itit rerein) w Londynie Rackow.

12. Niemieccy Sccyjatiści w Szwajcaryi tnają za reprezentan
ta i. F. Beckera.

13. Socyj.alno demokratyczna*  Par'; ja szwajcarska: Conzet, 
Sch w a r t, H e rte r.

14. S vajearski Związek Gruetli (Gruetliverein) J. Yogel- 
sa nge<''.

15. O.ólny Związek Rrzemieślnicty twajcaryi Sen bert.
16. Partyja •Robotniczego Ludu w Genewie J. Solari.
17. Zorganizowani S--■ sjaiiści Robotnicy «l.iiieyi B. L' ra

no w s к
18. i -ć zorganizowanych kól z Księziwa Poznańskiego, Gru

pa ILkomików Krakowskich i Rcdakryja ..Przedświtu“ I, Ча
гу ósk i.

Zaznaczam*  jeszcze, że przyjmował udział w debatach, nic 
jako • ф.1и'у uei- r aie jakieś#- ' I »iks a nd r o w i cz, czło
nek rosyjskiej grupy • Czornyj Pieneihei >.

Po ukończeniu prac przez komisyję werybkacyjną, przystą
piono do wyboru prezydenta i sekretarzy. Pie’.jrth ,imm wy 
tlijmy I Filio В*-  к er weteran rewohi/yi niemieckiej, vi< » 
preżydantem Coiuei, agitator i-zwajcai^u i redaktor 
stycz. 'o pism:. ’.V ’ w f.l»hr starszym sekretarzem z <-
stai B- L . manowski, drugim sekretarzem L. Bertrand, 
redaktor, zawieszonego niedawno orgat.ù i»ł tyi Belgijskiej loir 
rlc t’c-jofler.

Kon,. ■-« rozpoczyna - ,ę. ' i dy ' -:*yi  nad tent, w jaki sposób 
mają hyc podav ne wota ezy podług ilości «tganizacyj socyja- 
listyczn\cli, jakie reprezT.'"’'' w <lan<*j  chwili delegat czy też 
w inki ïnnv -p i rzyjęto (»rojek' delegata niemieckiego J
Braun", aby glosowanie było osobiste, gdyż na zjezdzie naj- 
główniej » h"dzi y: ińzumieróe się, a w obec tego proponowa
ne sposób głosowa . i»?. .ipotoiC] wystarcza.
-, ' 2':.się«inie podnb ą została к w estyia sprawozdań. Poili- w.л 
na porządku dz ., k.,rtgresu byłt postawione sprawy teo- 
relyczn , i pras-zr'Ji'j natuiy, ę.zcto proponowano, aby sm- 
wożdan złoży . ręr- Biur;-, i przejść odraZu do dysknsyj 
•nr..-: '■■nrawatm . i'ktycznenn Przeszedł wszakże wniosek Seu- 
óeru leligowat.. przedstawili nokrom» •»«« spr».
л ..(Ho ju^,(eych pier.«szych dwu punktów porządku dzień- 
ne • r \ o następnie dopiero przeszli do rozpraw nad punktami 
n - -» alyini.

.<• ceśz.i ie przy;*i ; /.osia' wniosek J. Brauna i B. Malona 
aby każda partyja dała sprawozdania w dwu językach: niemiec
ku" i fram izkim mają one być po upływie czterech tygo
dni n.ad"słane do Zurychu i Paryża do rąk prTedstawicteli 
l all-yi' S. - jalislycznej Niemieckiej i ’’ ancuzkiei • następnie 
wydro '^ ain zostaną w tccli tę.-.g »ach ■.'.la. z sprawozdaniami 
V km. jrcs i.

VD'V'-W.r.rzedwt p.| -ri« piaeacli Kongresu delegowani przy
stąpili do su cszfctwEra. sw yrb spr;. T»»zd<tń i rozpraw nad punk
tami porządku dziennego.

Organizacyja frnncuzkiej partyi r.ibotiu.-zej nie może bvć | 
centralistyczną, owszem stosuje się w niej zasada federacyjna: - 
Francvia podzieloną zostaje na 6 odrębnych okręgow (region' I 
odpowiedn1« do lokalnych warunków rozmaitych części kraju.

Walka polityczna lupą^c .ię za środek dla" klasowej organi
zacyi proletary atu. - główniejszych zadań tej walki
obecnie jest zabraniu w lęce óirtyi robotniczej rad municypal
nych przez wprowadzenie w ich łono jaknajw-ększej liczby de
putowanych socyjalistycznych, gdyż tym sposobem Partyja mo
głaby przeprowadzić rozmaite jraważne reformy w s’esnnkach 
lokalnych. Już w S'yczniu 1881 roku otrzymali ka tydaci 
soc.yjalisty. zni do rad municypalnych 60,000 ' glo- w !-<■■.. no 
wszystkich trudności walki wyborczej — w czasie o murów 
do Parłaąientii w Sierpniu 1». r. mają oni 106,000 <■ oów, a 
pomiędzy niemi jest nawet pewna ilość głosów z m \,.-h, odda
lonych od centrów iu"-iu wiosek i osad rolnych. .ość ta gło
sów nie może slu-żyć miarą sil organtzacyj robotnic.zyeb, gdyż 
zjwn- ua ich ileżba (szczególniej Izb Syndykalnycb) jest jeszcze 
póz. ręhem Partyi. »’ i-\ wysiłki teraz właśnie do tego się kie- 

j:. aby ‘e izolowane org, i-asyje skupić i zlać ze sobą w je- 
dr < .-dość leż jedna Fedorncyja Centralna (Union feit-.i a.ive 
du Centre) limy obecnie w swym składzie bl' stowarzyszeń i kół 
robotniczych.

Organizacyje Partyi Robotniczej nie .ają w sobie elementów 
anarchistyczny cli, skupiają się one zi lnie udzielnie i nie ma
ją sil i. liczniejszych, zadaniem Partv. jest stworzenie silnej or- 
,’ani'/’1> , fctóraby mogła zespolić v -.i: interesów klasowych
, , kszą ii-.rsć sii protetarypm ; -
kia -zdających, anarchiści zas więcej mówią i rozprawiają i 
o i - . evi. mniej dbając o konie-ztr dla jej przyszłego try 
urn olę. ę organizacyjną mas prac» 'ącycli.

Delegat francuzki raz jeszcze m miejscu silny nacisk 
kładzie na potrzebę i konieczność odrębnej organizacyi robol 
nłczej, jiowiada on. że na wszelkich zjazdach i kenfereticyjacli, 
w mowach i wydawnictwach Partyi powtarzają oni nieustannie 
robotnikom, iż najbliższem ich zadaniem jest własne, odrębne 
organizowanie się, iż od radykalistów francuzkich niczego sj»o- 
dztewać się nie mogą, • bo ci co są radykalistami dzisiaj 
jutro oi.ortunistami łiędą. — we własnych silach mają oni tyl
ko nadzieje pokładać. Sprawoz hu •» kończy się scharaktery
zowaniem roli, jaką ma odegrać w organizacyi Partyi Robotni- I 
czej nowo ntworzoev Komitet krajowy (Comilć national). Skła
da się on z wybrany?-» p: Fed*  ;-, yje Robol, i ma na wgzlę-
dzie bronienie interesów i całości Partyi (Tintegralile du Parli) 
przyezem jednak uwzględnia lokalne interesa każdej Fedaracvi. 
Zajmuje się on nadto propagandą i agitacyją i stosunkami z jiar- 
iyjamt mnycli kraiów.

uukiA l-tjakn znajdujące się w ciągłym ze sobą związku na wniosek 
В Maimia p<i-. -x-^-sty

P »ŁOZI NIE PARTYI SOCJALISTYCZNEJ W ROZMAITYCH
KLAJACI’. WA'-., •-.; POLITYCZNE I SPOŁECZNE, W KTO- 
■..EH ZNAJDUJE SIE PP.tJLETARYJAT W KAŻDYM KRAJIJ.

(Pitni» l-my i 2-yi porządku dziennego').

Delegowany francuzki (Joffrm) zaczyna swoje sprawozdanie 
od scharakteryzowania straszliwej reak.-yi, jak. m-.>-?•« we
Ftmr ri po rozbiciu Komuny "-ly 33,000 otlar padło pod 
kulami Wersalczykow, a 100,000 walczących skazanych zosta
ło do rybót ciężkich, ua wygnanie lub t»ż musiało opuścić kraj 
ucli ilząc przed prześladowaniem reakcyjnego rządu... Pomimo 
tej wielkiej przegranej francuzki jnoletaryjat nie pozostaje b"Z- 

ni, nieznaczne resztki z rucliu Komuny, których trym- 
i>. . rząd Wersalski Wyniszczyć całkowicie- nie zdołał j»rzv- 
stem/.ą di nuweeh prac, do skupiania sił swoieli i inż w 197- 
> z..jadają- sukn Izb Syndykalnycb, na któro patrzał jiodów- 
■zas | ’.i.'.żliwto Ttnurs, pewny, że po wyniszczeniu żvwiolów 
re -’Olut '• inycir rucb koopęracyjny masą roboli.
i w gfime:. i działalności ,.( -, , pdwra^
e I rti-gę " i dążeń do przewrotu soeyjahiego.' W krotce je
dnak,. L już zaraz w następnym roku podczas (»owszechnej 
wystaw« aii.-.l^-i-kioj w deicgacyi robotnik.>vv francuzkich znaj
dował ii»; związek ludzi (uoy.aud’hommes) zdecydowanych sta 
uó't ’«o na porzucenie drogi irniarkowamj

vV ów czas to powstały j»rojek-'a ściślejszej orcan.-tfj; jźK..'e. 
tńry jatu, a w krótkim czasie zrodziła się myśl urządzania kon- 
g. -mw roboUnczyeh, których nie wzbraniały prawa Dufaur’a, 
ówczesnego j-i -zydenla rady ministeryjalnej, aczkniwićk na pod- 

r'sśS&io tych [ir:.w zakazywano nie tylko związki mternacyjonal- 
nc, ,We nawet federacyjne pomiędzy robotnikami rozmaitych 
cMŚjfcaSM

wadi, trzechletnie bowiem rozprawianie o rewomcyi nie spro- 
wa l -iło w Niemczech Śa lnych czynów rewolticypiydi.

Sprawozdanie kończy się l-.3ku słowami polit\-e Byi'..ąi- 
ka; głównie wspomina o mej delegat dla lc_ », że tak nf.r.r: ■ 
prawiano o tej kwestyt w zagranicznej prasie soeyjalistyeznej •— 
rozb:-rrjąc pojedyncze pnnkta kas zapomogowych kas ubez
pieczeń • ykazuje referent, że wszystko to jest najzwyklejszym 
• sz.wmdi-'-u» i poznstaje b. z wpływu na masy robotnicze.

De.leg.it belgijski (-1. Bertr"vł) mówi bardzą krótko,! nieważ 
szczegółowy raport w imieniu Partyi belgijskiej złoży! do rąk 
biura. Od Kongresu w Gandawie zaczęty się w Belgi: rozwt 
j organiz.ac.yje robotnicze. W'Vallonii przeważał w nici- ku> 
rum-1. anarchistyczny, organizacyje zaś flamandzkie bvły ; 
cyjalno-demokratyczne. Od paru lat oł: te frake.yje zlały p 
w jedną «Partvi’ Robotniczą Belgijską». Po i.rólkie.j kryty 
an irehislyeznycli kierunków delegat przechodzi do skaraktei 

. -a związków org-mizacyi między górnikami. ‘
były W okręgu gôrf'-’vm Borinage, przed dwom.i lal- | 
liczono zorganizowanych !7 tysięcy robotników ’ * 
wszakże nieszczęsnej zmowy " roku zeszłym u 
dezorgaiiizacyi... a między robuiud. -ł.iju się 
wien tijiadek ducha tak ilaleee, że nawet -Voix 
organ jiarfyi po trzech i pół latach istnienia tut. 
szonym dla braku poparcia wśród mas.

Delegat redaktor gazety «Cieśla-, wydawane; 
rz-j-sZmiie i iesi» Z Au- - ■ ■ ‘
danie od pozdrowienia jakie z calem przeświadczemcm 
dzynarodowej solidarności robotnicy amerykańscy li.-iec.domo ' 
branym na Kongres przesyłają, i jirzecho.lzi tiasiępi,i<: do kif 
kiej charakterystyki ruchu.

Od czasu ostatniego sjuawozdai ■ ; ■■ w\ s, j,.-
tycznej w Ameryce, które na Kongres om; •zcit.-. v 
nem było, ruch rozwiną! się si me, chociaż pi. c -dzit -.ni pr 
kryzysa i bywał w chwilowym zastoju. W «z.-zl» r. j-ati, 
amerykańska miała w im.istacli 53 tysięcy ..■’»■ ąu, przy wyh ' 
racli — w 1877 posiadała una 7 gi.zel eodzienu-,,-tr i 3 lyg 
niowe wydane w niemieckim języku, <»j»ró''ż ib■ :•» lizy ang,, 
sktc i jedną czeską. O.staln "ni czasy jeiłualj niektóre z tÿi'i 
gazet upadły z powodu ntuobmyślańego i -.iaubrachowanego na 
przód wydawnictwa odpowiednio »lo wymigali partyi, a głów 
nie dla braku funduszów; pomimo to jednak !:• zba abonrntóy 
w ogóle zwiększa się. W następnym i..' uópiiwją oni zamia 
rozjiocząć wydawanie codziennej -.- iz-’ty :u»fji w N'ew-Yoi
ku. Złe czasy i kryzysa ekonomiczne w t-tnęli ... zmniejszę 
nie czynnych członków w partyi, lak m . <w Cincinati iłaśac«- 
kowyrl' zmniejszyła się z 9-eiti do 2-cli ;-y»i<>- y; tiodóbuy >7*  
padek miał miejsce i w Chicago, àle le s m- warunki wpl 
wnją znów z drugiej slrony na powiększeń«« Gr iinikoatentù. 
a więc, i zwolenników' samej sprawy. Osia;iHeim. i.z.isy wśł . 
włościan nawet zaczynają ńę pojawiać adepci socyjalizmn.

Co się tyczy organizncyj robolniczyidi, 1A> mijlęa.o-j i najści
ślej są .rządzone organizacyje fachowe. Rikicli organizaev fa
rbo''. ,ch jest 6 liczących 150 tysięcy cz. »«ąków. wszystkie za: 
fachy (rzemiosła) lieżą j»o miastach okotoiSOtl tysięcy człon 
k< w. Obok tych jawnych orgatiizacyj azyMuje w kopaluiacl 
węgla k imiennego orgauizacyja licząc:. !W tysięcy czlo iw 
z korą oni są w porozumieniu. Opróe go dość wybitr po 
zycyję zajmuje orgauizacyja Land-Ligi Irlandzkiej.

JÇüifep.a .,,^.«1-.^....;,z:ł wyjaiklsm ni--- więłtt los' s- ' 
no d-miokralyczny, dla t»'go u ;m«y przyjmują z 
w walkach wyborczych. i r 1

Amir.diistów w Ameryce cgretimio mato, kio mają an- i„d- 
negc. wpływu, a lud uważa ich za marzyrijeli.

Delegat amerykański kładzie silny zaeislł na to, że głów »vm 
celem działalności socyjalistów, glówtrem i pierwszom ich za
daniem jest kształcenie i oświecenie proletaryjatu w k'Cri nku 
zasad socyjalistycznych — temu celowi powinna być podper 
kowana nawet sama zasada organizacyi; przeświadczenie o ute- 
słuszności obecnego porządku, rozwój samowiedzy w resie 
własnych interesów, jest wedle zdania delegata, sam t.i -z ste 
rewolucyją. ' '

Delegat Węgierski (Ferenczv -.świadczą, iż w org -.cijacfr 
węgierskich jest 18 tysięcy robotników itowarzi <zony.-h po 
większej części w «Kasv dla cIicini». Organ m ro
botnicze rhętmió w jedna f ,yję Robotnicza po.v Ł, swój
dr,i„ i Kieruuea partvi wybitnie socy 1 J
‘J«ny, jest ona najzupełniej co do kierunku soi. i 
tyją Niemiecką. Orgam tn 1> ty| jest pismo • 
l.hrond. Je egowauy ubolewa u.-d tern, ze trak-• 
aczkolwiek bardzo nieliczna i złożona przewaz z 
nie miejscowych, a emigracyjnych zawadza ich robot
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Hedegowany niemiecki (J. ISraun) oświadcza, że Liebkneciit 
wyznaczony na : rosie w Wy den j »ko przedstawiciel Partyi 
Niemickiej na zjazd obacuy, z powodu agitacyi przedwybor
czej przybyć nie mógł. Następnie przystępując do charakterys
tyki niemieckiego ruchu robi. J. Braun mówi o rozmaitych kor- 
[»oracyjach robulniczych w Niemczech, jakie istni- ly »iized prawa
mi wyiątkowemi i ich wzajemnym slosunk Przcdewszysl- 
kiem dosyć .> .m.:' ' -ty ko,..o.-acyje fachowe cektór? z nich 

■ trają.w głównie na celu zorgamzów .nie pono asowej dla 
swych członków (np. w czasie ei.oftb • by,у zakładano przez 
radykalną bnrżuazyję, która chciala rozwijający się ruch robot
niczy pochwycić w swe ręce. Socyjaliści jednakże pomimo 
ZIKlCZUegO ZCĆtlli alizuwauia W*4«  mi *м ’л.н .t
się do nii h i zużytkować na korzyść swecc ruchu Ilość <Ł.uli
ków nai-i.y;.1- J - yeti orranizacyj wynosił: oko’) 13,000. 
Następnie istniały 1 rparacyje niezależne, —• — •— -------
.'■a.j w Celu wytwór/utią Centrów ...
większą z takich korporacyj i najwięcej 
poraeyia drukarzy licząca okoł<- Г. óilii c-,toi 
była korporacyja r/Ooimkow z hbryk tym,., 
etc. Bo liczby łych limzmężnyeli korporacyj l:z 
rzyć liczne kasy opoi stoworzyszema wzajem-- 
Wszystkie te wszakże związki lak świetnie rcz"- .. ,. ,.Y ,
znaczne oddające usługi sprawie sceyjalistyczm-j po ogłoszeniu 
praw wyjątkowych rozwiązane zost-.ły —"istnie , ;i zez-, kasy 
wzajemnej pomocy, ale bez żadnego ’ polityczny u liar.ti.teru. 
Pozostały п-чЗ»” mzwolonenn towarzystwa zakładat pr> ka
tolików bardzo liczne zresztą, nie mają one jednak <eloani 
ooiiKcznyeh ani społecznych, a głównie charakmr i-.ligij- 
uc '.'oyczajowy. Na równi z nimi można także postawić sto
warzyszenia protestanckie kaznodziei królewskicco 
Delegat przechodzi następnie do zarzuió*̂  +<M- rowmi-.. l i 
» -..deckiej, zaprzecza on aby w _•• laki •: .? »,
kim nieraz rozprawiają i t- ,..a»ia, ~c prze. i\vii,l; „w | rtyi 
szej była zawsze ogr< ■ -a swoboda“. Co się zaś tyczy 
robionych we Francsi . we Włoszech dla czeco partyja . 
mieeka po ogłoszeniu praw wyjątkowych nie wystąpiła Z tu 
nią - ręku 'gat przyTacza bardzo poważne powody. 
Głownie zwiaga on uwagę na kryzys ekonomiczny jaki miał 
miejsce w 187d roku w Niemczech t. j właśnie w rok:: o"!o 
szenia prtw wyjątkowych — kryzys-ten oddziałał uje. nie na 
zapał ma, robotniczych, burżuazyja nie tylko wypędzała podów- 
cz .- całemi masami robotników podejrzanych o socijal-.-m ale 
przyjęła na sieb. ■ obowiązki polieyi i nie mniej, gor i . ie je wy
pełniała jak i rz.dowe irgan:- bezpieczeństwa publiczne'.'»». 
W obce 'ej ciężkiej r> -vi rządu i !.Jh„ . е../t /
móżnaby było wv- . w wielu micj^oach Niemiec bunty, ale 
nigdyby się iii" uał<. j.ąągną' i.anowczego zwycięstwa... Przy
wódcy ruchu Widzieli, że w obec upadku na duchu mas robol 
ni. zych z jednej struny, w obec zaciekłej walki klasowej craz 
nii-miernej pi.oęgi rządi ■' drugiej — rewolucyjs była niemo
żliwą, pw-wjęciit cięc »»ałalnuść swoją najwvłą 7.uie| r.-orga- 
nizaeyi Partyi... Konr/es Partyi niemieckiej v\Vtdeu 1880 do-

Nzyt wlaśn,..- i'.fo j‘.Z" u-ięwzipiej reo-g' ua mm
to jednomyślnie mhwd' . -- przyjąć udzii’v "aeli, wy
chodząc z lego in ow^-ta, żo agilacyia v w poprzed
nich latach okazał, 'groimie dla Partyi ,... -\Viemy po, 
wiada delegat ' całką wyborczą tylko, nie dopiziemy do wy
zwolenia c o-'1'- Galu, jes’. ona wszakże środkiem dzielnym dla 
:». -Lsi» i-. ii sposob okaże się nad:»1 niemożliwym do
UŚ,\ i,i .'- .takim razie weźmtemy Лии do ręki... Tak - ;est u- 
gąpr ń-uitja nas-...

,-..«i«nu w •■П’-'Лей'Мг.’й, jakie ruch poniósł (Ю prawach wy 
дкочг?' mc iij.adl on bynajmniej, przeciwnie mamy dowody, 

i~'z.ył i. żyie. Soi-yjalistycz.ni kanttydaeż otrzymali głosy 
’ wydaniu ‘Ausnamgesc!z’ii w takich iniejs» ich, gdzie i, li nie 
zymywatm za czasów agitacyi legalnej. Dalej charaktei > 

łyny.'? jest niezmiernie ten fakt, ia ruch anlisemicki
Aia <;atkiem robotników t 
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delegat Suci/jalno ■ demokratycznej Parltu S; 
(Scliwa..:). Oświauczi, że sprawozdanie obszerniej 
już wydrukowane. Szwajcaryia ma trzy organizacyp 
cze < Griitliverei'i>, Sz.wap orska Socvjalno-deinolir. 
Ogólne Slow. Rrzmn. C ;;;...... .....
sny organ w Bernie p. t. . Grutlianep-b. .

' ł ...... . ......... .. luiuill.
rw^i •”’ I n Ś?xzr! -j"-prawdzi.». że skład
4JB»l..ęnU r.j,«.. .. w.'! amza’V nmrtz u'

znaczna -zęśc wszakże robotników-j 

te-

» 10 
robotni- 

Ogólne Slow. Krzem. Griitli ycrein ma 6,000 członków i wfj 
sny organ w Bernie p. i. . Grittlianerą». Delef il mówi 0 Z3, 
rzutach jakie rolnoim w osialnicb czasach reakcyjności «Grtffli

i drobna z- —
niektóre sekeyje nie mają wylmm,- s^yjalistyezoego^ha/ak? 
ru, ale ponumo to stowarzyszenie rc-.wjja się 'coraz więcej i

awem*- odradzającego się tstm robotniczego

Aragi kooperacyjnej.

I
f

' •vylo-^fn'W chociaż więk- 
' -»lemkiem *r0«i ^operacyjnej. 
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ruchu delega; powjgtfa, źe icb.n robota 
rezuiUUj pnważne, pr.j ciwnit zr*N  

.Jrakeyi -Frr.bę.iiu*  zawieraj ^ję w Uo-

1.......... , , ‘ N..... .“ ‘•J’«»''• tciwłja ste coraz więcej i h0-
stejmje naprzód. Socyjahm demukn..yczua partyja Szwa car 

i ft; да

; (•Arb.l.rtai.J.,, w .I.Ł.,1 luór«g„' wc|,0,i,i ,
I »mejscow szwajcarscy jak i niemiccey^rzebywająry lla |ег?
; -'orvium «zwatcarskiem — skl.-ui-, ..... - i.J' A ,er-v

I
.’orvjum szwajcarskiem -.. składa ńń ' • • • > ,erv’z obywaieł! szwar arskiel: tto'ÏÏ,,,? ,.;T J.Z'8I"J . №У.‘^П:« 
się zupełnie oddzielnie. N -08zci«» (’v, (..i1 ' V cOI{':,nlZ'JWj‘‘'
liliowych pst -.anb-e ? wM$ l S',,wap*ys ’=«ó. 
zwraca .rezęgid^ -J jakje'Sorvl-1 wSz

...... o'84“iza yja z powd« mtumiSie^harakJÆ' 

kowyeil................................. -lunkov "k. lnycli, polilvcznycll ijęjy.
" J — ....,.*  J.i L pUTWHHi IHCś

‘‘/’'Stm-j1 .zirntoJnasci warunków lokalnych I." Ли ’»’..li ~

p.og.il lartyi .udu pracującego (Partte du l‘‘uple travtiilleur\ 
z -lenewy ctaz socyjahstow niemieckich w Szwajcaryi ,'J 1? 
óeeker). Oświadcza ze ludność Kantonu Genewskie^. u., * 
sząca 100 tysięcy osób składa sic z elementów - ^10<
tych y jest wybitnie «kosmopolityczną.. Na 100 ti* c-cv^- ” ' 
kam-ow kantonu jest wlaśeiwiww tylkó 10 ty3ięcV ge^w. 
kow, -0 tysięcy szwajcarów z iniiv<y(i kantotwak i\ 1V8 
Niom»- 'W reszta zaś francuzi, włe», ((J „j,. (jui;’., JL y,n
Gmiewczycy są w takiej zuaczpA OW^nosć to
eloni-titow byfa ważną pfzbkjrtfodą 
botuie-z?j-/O(.v^jU0.p0jjIVMflł^

im ' zośei w .obec ino 
l jferip-nWaui-ą party 
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*) Patrz. SocuddeHmbral Nr.
»») Delegatem Tłe,/ „PrzaUmitn- i kół Poznańskich był pierwotnie K.

liluoki, uważa! on wszakże .a stosowne mandat swój odstąpić L. Waryń

społeczne w kantonie, a «drugiej miejscowi robotnicy w obec bur- 
żuaxvi liczebnie nie dość silni. Znaczna część ich idzie jeszcze do 
dziś dnia ręka w rękę z radykałami. Po usilnych wszakże 
staraniach udało się socyjalistoni tutejszym uorganizować wcale 
poważne siły robotnicze, inicyjalywa tej organizaeyi i działal
ności obecnej znajduje się w ręku Komisyi Czynu« (Comissiou 
d’Action«Partyja Pracującego Ludu« jest na tyle silną, że 
w niektórych sprawach wpływ jej jest dosyć poważny.

(Sprawozdania Partyi Portugalskiej, Duńskiej, Międzynarodo
wej Sekcyi z Buenos-Ayres i niektóre inne ani odczytane ani 
streszczone nie były — złożono je do rąk biura dla ogłoszenia 
przy sprawozdaniu z Kongresu}.

Delegat Komunistische Arbeiter Bildnngs Verein w Londynie 
t'Rackow) nie mówi wiele o samem stowarzyszeniu, gdyż ono 
nie jest miejscowe, a przeważnie Z emigrantów niemieckich się 
składa Wspomina tylko o sporach Socyjaldemokratów z anar
chistami (zwolennikami Mosia}, którzy siedlisko swoje w Lou- 
dym< właśnie mają. Przechodzi następnie do charakterystyki 
dążności robotników angielskich, jakk iwick nie przedstawia ich 
bezpośrednio. Idea socyjalizmu wedle słów delegata nie ma 
jeszcze szerokiego uznania w masach robotników angielskich, 
dzielą się oni na dwie całkiem różne kategoryje: przedewszyst- 
Kiem jest tak zw. Lumpen ■ proletariat strasznie nędzny i ciem
ny, umierający literalnie z głodu i wskutek tego znajdujący się 
w . ,im stanie upadku moralnego, że idea rewolucyjna 
w -*wj  chwili nie może być świadomie w jego warstwach 
p:z' ; ; do drugiej kategoryi należą robotnicy, których byt 
matervjalnv jest jako tako zabezpieczony, organizują się oni 
w Trades-Unions'y, a najwięcej rozpowszechnione są • Towa- 
rz\ tr.a budowlane« (Sociele de baliment). Między robotnika
mi angielskiemi w Londynie jest wprawdzie ruch socyjalistycz- 
ny, ale nieznaczny; są oni w dążnościach swoich przeważnie 
anarchistami.

SPRAWOZDA Ni A DELEGOWANYCH Z KRAJÓW 

POLSKICH.

Na Kongresie, jako delegowani od grup socyjalislycznych 
polskich występują: B. Limanowski z mandatem «organizo
wanych robotników Galicyi» •) otaz L. Waryński z manda
tami grupy Robotników krakowskich, «Pięciu organizowanych 
kół. z Poznańskiago i Redakcyi czasopisma socyjalistycznego. 
• Przedświt »**).

L. Waryński na drugiem posiedzeniu Kongresu przemawia 
w sposób następujący:

0 nizacyje robotnicze, które upoważniły mnie do przedsta
wiania ich na obecnym Kongresie, do najmłodszych, najmniej 
silnych należą. Rucli w krajach polskich dopiero lat kilka się 
rozpoczął, a prześladowania rządów równic jak wszystkich par
ty politycznych począwszy od natryjolyczno-demokratycznej a 
kończąc na serwilistycznó feudalnej, młodemu temu ruchowi 
przeszkody <lo szerszego rozwoju kładą.

Mówiąc" o ruchu socyjalislycznym wpośród ludności polskiej, 
i ekonomicznem proletariatu polskiego ' rżeniu, moszę zasta
nowić mc oddzielnie nad każdym Z irzccn zaburów, gdyż pył 
względem stosunków ekonomicznych i politycznych przedstawia 
ją one znaczne różnice.

‘ Zabór rosyjski, największy co do przestrzeni, delegata swego 
na kongres nie wysiał. Nie oznacza to jednak, aby ruchu 
socyjalistycznego lam nic było. Centrum zaboru rosyjskiego, 
Warszawa, była jednym z pierwszych miast polskich, w któ
rych ruch sic rozpoczął. Organizacyja warszawska stworzyła li
teraturę socyjalistyezną, i po dziś dzień, z tnałemi wyjątkami, 
wszystko co na tern polu zrobiono jej zawdzięczamy. Pierwsze . 
przejawy mchu dopiero w 1878 r. dostrzedz się dały.

W początkach 78 roku już widzimy cały szereg broszur sta
raniem i kosztem organizaeyi warszawskie; wydanych. Szybkie 
rozpowszechnianie się ich wpośród ludności robotnicze! spowo- i 
downje aresztowania wielu osób. Sprawa traci kilkudziesięciu i 
najlepszych ludzi na zawsze. Następnie rok rocznie powstarza- 
ją się areszla, wyrywając z naszego gromi najlepszych towarzy 
szył Aresztacyje tc nieustanne stwierdzają istnienie i rozwój 
socyjalistycznego ruchu.

Charakteryzować polityczne warunki, w jakich socyjalistom 
w Rosyi działać wypada uważam za całkiem zbyteczne, zbvt 
bowiem dobrze znane są wszystkim ijfidy Petersburskiego ca
ratu. Warunki te tłumaczą nieobecność przedstawiciela z kró
lestwa Polskiego na Kongresie. . , , .

Na rozwój ekonomicznych warunków, emancypacyja włościan 
stanowczy wpływ wywarła. Od niej to datuje się u nas roz
wój kapitalistycznej produkcji we właściwej XIX. »lekowi lor- 
mie. Z 3,434,300 uwolnionych od poddaństwa włościan, 4U pre. 
pozostawiono całkiem bez ziemi. Liczba bezrolnych od tego 
czasu znacznie wzrosła i powiększa się z dniem każdym. I ła- 
-a robotnika wiejskiego w czasie zimy w niektórych miejsco- 
wościach obniża się niesłychanie, bo do 10 kop- dziennie, a 
nędza, jest tak wielką, że każda gmina posiada rodziny, którym 
Wi niu cirtetra, nie ° '■>!*  bratu]*.
ma Bie siosunkowo lepie, Bvt joga je.inak uiezem nic je&t 
gwarantowany, a w czasie kryzysów, mnóstwo rodzin robotni 
czvcli pozoslaje bez chleba i dachu. Tyfus głodowy nawiedza 
nasze przemysłowe centra i w urodzajne lata nawet, kiedy 
przemysł fabryczny i ogólna produkcyja' wzrasta wyraźnie. 
W ciągu ostatnich lal kilku podwaja się prawie we wszyst
kich gałęziach przemysłu. Byt robotników pogarsza się znacz
nie bo gdy w ciągu ostatnich lat kilku płaca podniosła się o 
3?i’prc., cena mieszkań i produktów życiowych (jak chleba, 
mięsa etc.) zwiększyło się o 250 do 300 pre. O jakiej bądź. 
Icgainej działalności" o stowarzyszeniach robotniczych w Króles
twie myśleć nie podobna.

Drugi zabór, Galieyja, zasłużyła już słusznie na nazwę 
wschodniej lrlandyi. Proletaryjal rolny bez ziemi stanowi tu 
74 tire, całej ludności. Chroniczne głody, dziesiątkujące lud- 
../■ są najlepszą ilustraeyją materyjalnego bytu 3/4 mieszkań
ców tego “raju. Płaca robotnika wiejskiego dziś lam jest mniej
sza mz najtańszego w Europie Irlandzkiego robotnika w począt- 
kach lego stulecia. Pomimo tak znacznej armii prolelaryjatu, 
przemysł fabryczny niezmiernie słabo w Galicyi się rozwija, 
a kapitaliści lak wielcy jak 
mi od drobnych posiadaczy

i
i ją się trudnią.

Ruch socyjalislyczńy w tym zaborze całkiem’ poważnie się 
rozwija. Centrum lego mchu Lwów ma tu swego delegata, 
dla tego też nie mówię o nim. W Krakowie dopiero od dwóch 
lat ruch się rozpoczął. Brak fabryk, brak «solidarności wyro 
bionej machinami», utrzymuje ruch w szczupłych granicach "lud
ności rzemieślniczej. Konslytucyja austryjacka swobodę sloyya, 
zebrań i stowarzyszeń obywatelom swym zapewnia tylko na 
papierze, w rzeczywistości zaś wszystkiem rządzi samowola po
licyjna. Ona to stawi przeszkody wszelkim stowarzyszeniom 
robotniczym, które po za jej patronatem elicą się organizować. 
O organizaeyi czysto socyjalistycznej mowy być nie może.

W Poznańskiem wywłaszczanie włościan szybkim postępuje 
krokiem. Już przed paru laty statystyka wykazała, że połowa 
gruntów chłopskich wykupioną została przez wielkich posiada
czy. Liczba robotników dziennych rocznie zwiększa się prawie 
o sto tysięcy, Emigracyja w ciągu trzech lat podwoiła się, a 
ilość zwolnionych od opłacenia klasowego podatku t. j. oficyjal- 
nie uznanych wynosi 83 tysiące. Propaganda soeyjalistyczna 
w tym zaborze nie zbyt dawno rozpoczętą została. Jednogłoś
na denuncyjaeyja demokratycznej i konserwatywnej prasy spo
wodowała jednak i lam już uwięzienia. Denuncyjaeyja ta, po
zbawiając wolności kilku towarzyszy naszych, nie zdołała je
dnak powstrzymać szerzenia się zasad socyjalislycznych wpo
śród robotników polskich, a rzucanie się imrżuazyjnej prasy 
prędzej tylko pomoże nam niż zaszkodzi w uzyskaniu zaufania 
mas, daje ona bowiem wyśmienitą sposobność demaskować wro
gów prolelaryjatu. Dziś słabi jesteśmy jeszcze, nie wątpimy 
jednak, ze długo niemi nie będziemy. Robotnicy polscy w naj
krótszym czasie, wesprą towarzyszy swych innych narodowości 
w ich walce z rządem tych państw, w skład których biegiem 
historyi weszli, a w chwili rewolucyi socyjalnej przypadającą 
na nich część pracy wykonać, jak sądzę należycie potrafią.

Na posiedzeniu tegoż samego dnia zabiera glos B. Limano
wski. Oświadcza on, że robotnicy polscy po raz pierwszy ma
ją przedstawiciela na kongresie międzynarodowym, gdyż warun
ki polityczne w krajach jiolskich stawiają daleko więcej prze
szkód organizowaniu się socyjalistycznej partyi, niż gdziekol
wiek bądź. Następnie charakteryzuje on stan kraju po upad
ku powstaniu 63 roku; mówi o okrutnych prześladowaniach 
w zaborze moskiewskim, wpomina więzienia, Sybir i szubieni
ce... Dwa rządy sąsiednie pruski i austryjacki podały rękę 
Rosyi. gnębiocej powstanie polskie; więzienia w Poznańskiem 
przepełnione były rewolucyjonistami, w Galicyi ogłoszono stan 
oblężenia... Po ostatecznym rozgromię sil powstańczych rząd 
rosyjski rozpoczął prześladowania języka polskiego w szkotaHi, 
sądach i t. d.

W obec reakcyi jaka panowała w kraju po upadku powsta
nia, socyjalizm początkowo znajduje adeptów na emigracyi. W 
1866 r. zaczyna wychodzić w Genewie pismo socyjalislyczne 
«Gmina» (wyszło 6 Nr.). 1868 r. demokraci emigranci zaczy
nają przechodzić do szeregów socyjalislycznych. W Galicyi 
przed 1871 r. demokraci studyjują socyjalizm. Ruch zaczyna 
powoli rozszerzać się. Upadek Komuny paryskiej a następnie 
Internaeyjonalu wpłynął reakcyjnie na rozpoczynający się ruch 
polski (??!). Obecny socyjalislyczńy ruch polski rozwijając się 
w Kongresówce i Galicyi, w pierwszej przeważnie przejawia się 
wśród intelligencyi (?) w Galicyi zaś wśród warstw robotni
czych. Obeny tok szczególnie jest ważnym ze względu na to, 

powstał p : -kl zorganizowania w jedną parlyję robotników 
aj«, rttiirj«*  tc*  wgrtitt&uj«. ••'»«**  j*wr« ‘-ł} partyja zaś so- 

cyjalislyczna potajemnie...
Ponieważ Polska podzieloną jest na trzy części, z których 

każda znajduje się w odrębnych warunkach socyjalno-poiilyez- 
nych, przeto prócz programów dla każdej części oddzielnie trze
ba było wyrobić program ogólny, jakiby wszędzie mógł być 
przyjętym. Program taki wedle słów delegata wypracowany 
został w miesiącu sierpniu b. r. *)  i niedawno przyjęty na 
• kongresie socyjalistów polskich« (??) jako stosowny dla wszyst
kich 'rzęch zaborów (??!!)**).  Następnie delegat cytuje niektó
re Ustępy z «Programu Soc. Wschód. Galicyi« i „Progr. Rob. 
Partyi Galie.” oświadczając na tej jiadstawie, że socyjaliści ga
licyjscy żądają niezależności narodowościowo-polityeznej (inde- 
pendauce). ***)

Delegat grupy krakowskich Robotników, 5-ciu kół robotni 
czycb z Poznańskiego i Redakcyi «Przedświtu» z powodu mo
wy B. Limanowskiego złożył do rąk biura następujący:

PROTEST
«Obywatel B. Limanowski delegat od Lwowa, daje w swem 

sprawozdaniu ogólny pogląd na rozwój ruchu socyjalistycznego 
w krajn, pogląd z którym w wielu punktach zgodzić się nie 
możemy przedstawia on albowiem ruch w świetle niewłaśei- 
wem i upatruje początki socyjalizmu w takich pattyjacli jak np. 
nasi demokraci szóstego lat dziesiątka (wśród których większość 
była bardzo umiarkowaną, a mniejszość stała w czasie insur- 
rekcyi 63 r. na punkcie uwłaszczenia włościan, które to u- 
właszczenie koniecznie z samego składu rzeczy wynikało), 
jiróez tego ob. Limanowski poruszył kweslyją programów, co 
leż nam daje bezpośrednio powód do niniejszego protestu

Ob. Limanowski złożył w ręce biura trzy programy: 1' I’10, 
gram socyjalistów Wscboduiej Galicyi, 2) Program Galicyjskiej 
Partyi Robotniczej i 3) Program p. i. «0:1 /w » Stawarz. Soc. 
Lud Polski», składając je zauważył on, że dwa jiierwsze pro
gramy są to programy cząstkowo (parneles) a trzeci ogólny 
przyjęty w trzech zaborach naszego kraju*/  (czy i w Poznań
skiem' także, z którego kółka robotnicze upoważniły zdaje się 
nas a nie p. Limanowskiego po przemawiania w ich imienni. 
Przvp. Red.) i wedle zdania ob. Limanowskiego dla lego lak 
ogólny, że warunki socyjalne i polityczne w trzech częściach 
kraju są bardzo różne... Protestujemy jaknajenergiczniej, aby 
program zatytułowany «Odezwa stów. soc. Li|! Polski« byt 
programem ogólnym, przyjętym jtrzcz soeyja''•''-w' polskich w 
trzech zaborach.

jako dowodv przytaczamy:
1. «Program socyjalistów polskich« wydrukownny w i»«8r. 

(jeden egzemplarz, którego składamy w ręce biura), przyjętym 
został jako credo przez socyjalistów jiolskich na procesie kra 
kowskim, był programem «Równości» a obecnie jest programem

3. Limanowski mówi tu o „Odezwia Stowarzysz. Socyjalistyez. Lud 
Prfski-

«•;' licjscu drugi delegat polski przerwał mowę B. Limanow-
skirm-a, - aby program zawarty w „Odezwie“ mógł być przy-

,orv Kładzie ou przy tern nacisk na to, ze „Odezwa 
L,ur n!t i lułuikter w motywowaniu i w konkluzyi wybitnie
i>Stl ....

a Ludu Poiskiego'' poa ibnieź jak i programy galicyj
ski zytaue uie byty B. Limanowski cytował tylko pojedy.:-

♦ Przedświtu», (Program ten w ogólnych swych zasadach żarów«*.«  
jak i w szczegółowych j<-st międzynarodowy) zk.jd wynika, ź- 
program zatytułowany «Odezwa stów. soc. L. V.uie może I 
programem powszechnie przyjętym.

2. «Odezwa Stów. soc. L. P.• stawia w pierwszej swej 
śei żądania «odrodzenia się narodowego», a w kwestyjacli 
szczegółów żądanie — «samoistnego bytu narodowego w gra
nicach dobrowolnego ciążenia«, kładye go na równi 7. pryncy 
pialnemi żądaniami ekonomicznenu. Ż tego względu znajduje "ie 
ona w sprzeczności z « Pr. Part. Rob. Gal. •) który ua >r. 7 
powiada: «wyzwolenie robotników nie jest zadaniem ani im >j 
scowem, ani narodoioeni, lecz ogólno-ludzkiem, socyjalnem, c.ia 
tego też robotnicy jednego- kraju nie tylko miedzi sobą powin
ni się łączyć solidarnie, ale także w swoich’ usiłowaniach 
wspólnych przyłączać się do robotników innych krajów ..» Tym 
sposobem kwestyja narodowościowa jest usuniętą z programu, 
który ją podporządkowuje wraz z innemi kwestyjami szczegóło- 
wemi pod ogólne wyzwolenie społeczno-ekonomiczne. «Odezwa» 
zaś nasuwa kweslyją narodowościową do rozwiązania proletary- 
jatowi, który jako proletaryjal, jako klasa wyzyskiwana powi
nien walczyć z burżuazyją, a nie iść z nią solidarnie, czego 
w swej zasadzie wymaga kwestyja narodowościowa.

Oprócz tego winniśmy zwrócić uwagę delegowanych na to, 
że «Odezwa stów. soc. L. P.« zwraca su do demÓKioimo poi 
skich powołując ich pod wspólny sztandar z socyjalislanr 
ustęp.- «zwracamy się do was demokraci ' - 
ciwko temu musitny protestować w spo 
gdyż:

1. Demokfacyja z 64 r. pod w
konomicznego kraju rozdzieliła się u<i uwiv części, z których 
pierwsza (dość poważna mniejszość) przeszła do obozu soeyja- 
listów, jako dowód przytaczamy niektórych właśnie demokra
tów 64 r., którzy w czasie Komuny Paryskiej stali się otwarcie 
socyjahstami.

2. Druga część (znaczna większość) wolna od prześladowań 
i Sybiru stała się pod wpływem tychże warunków reakcyjną, 
serwilistyczną i wyraźnie burżuazną. Świadczy o tern znako
micie literatura i prasa nasza demokratyczna, która w podłoś
ci swojej prześciga czasem dununcyjacyje policyjne <•>,wpadek 
podobny miał miejsce niedawno w Poznańskiem, gdzie pismo 
demokratyczne poświęcone interesom warstw średnich i pracują
cych «Orędownik» zadenuncyjowało naszych towarzyszy obec
nie uwięzionych w Poznaniu).

Socyjaliści polscy, również jak i socyjaliści iu 
nych krajów nie mogą wyciągać ręki de demokra
tycznej burżuazyi pod groźbą zdradzenia swych 
kardynalnych zasad.

Delegowany od 5 ciu zorganizowanych kól z Poznańskiego 
etc. elc.

(podp.) Ludwik Waryński.
(podp.) jeden z sekretarzy Kongr. L. Bertrand.

Gbur 4 Października 1881 r.

(Dalszy ciąg Sprawozdania z Kongresu oraz sprawozdanie na 
desłane I,. Waryńskiemu przez grupę Robotników Krakowskicl 
umieścimy w numerze następnym naszego pisma. Red.).

Z Kraju.
NOWA SPRAWA KRAKOWSKA.

Krakou> 15 Paidfitrnika 1881 r.

Donosiliśmy o rewizyjaeh i aresztach jakie odbyły się w Kra
kowie w początkach Sierpnia b. r Czytelnikom naszym wiado
mo również, ż.c przyaresztowanycli po uiejakiem czasie uwol
niono, chociaż śledztwo zaniechane nie zostało. Obecnie dowia-'

■ dojemy się, że czas rozprawy wyznaczonym jeszcze nie został, 
ale akt oskarżenia już wypracowany... Autorem tego nowe
go elaboratu <c. k. prokuratury! w Krakowie» jest jak zw klc
р. Brązom.. Przedrukowujemy tu ten dokument powstrzynn 
jemy się od wszelkich uwag. O przebiegu rozprawy przed 
krakowskim Sądem Krajowym podamy wiadomości w swoim 
czasie...

Do L 11311. 81. AKT OSKARŻENIA

C. k. Prokuratoryj*  Państwa . Krakowie oskarża:
Jana Schmiedhansena
Adama Dąbrowskiego i
Jozef» Bandurę

o to, że uczestniczą jako członkowie w tajueni zagraniczne^ stowarzyf«-- 
niu socyjalistów polskich, którego istnienie przed zwierzchnością umyślcie 
nkrywanem bywa, przez co popełnili występek z 8 , 286 lit. a, 287 c. 
uk karze z § 289 uk. podpadającej i wnosi, uoy rozprawę główną przed
с. k. Sądem Krajowym w K -t-»wic zarząd. - I «md — lak. •
no: odezwę c. k. Dyrekcy- • yi ' ■
program socyjalistów p
tykul z Równości rok Ii 
socyjalistów 1881, do socy,. .. .
5 i 6. — artykuł proteatacyje przeciwko
redakcyi Równości, artykuł I z napisem zebranie 20 1’ pada stror.a 1 do
6 z broszury: Sprawozdanie z międzynarodowego zebraniu zwoianego w 
50-letnią rocznicę listop. powstania, list z daty Lwów 16 lipca.1881, j od- 
p sem Jan zaopatrzouy, program socyjalistów polskich wscuodniej Galicji 
list frachtowy na Izaaka Goldberga opiewający, adresy z notatek u Sehmid- 
hausenu znalezionych, 2 manuskrypt» u tegoż przydybaue, spis książek 
socyjalistrcznej traści przez Bandurę do odczytania wypożyczonwh. -i- 
cłiwnJy Sądu krajowego co do zakresu rozpowszechniania Równość 
drętwa urzędowe obwinionych.

Powody.
Wedle odezwy c. k. Dyrskcyi Policyi w Krakowie z d. 4 sierpni:’. 1881 

N. 470 odbyto z początkiem sierpnia 1881 skutkiem poufnego douiesienir 
że pomiędzy krakowskimi zwolennikami partyi socyjalno-rewotucyjue 
powstał -wieży ruch a w szczególności, ża Jan Schmidhausen : jraf 
Adam Dąlaowski terminator ślusarski bezpośrednie stosunki zkomitetem (? 
socyjalno-rewolucyjnym w Genewie utrzymują, — u pómienionycl: osób 
innych rewizyję domową. /

W posiadaniu Jana Schmiedhausena znaleziono 2 egzemlarze pisma so 
cyialuo rev uhicyjnego • Równośćr w Genewie wychodzącego N 2 i -i 
notatkę z adresami L. Waryńskiego, 2 manuskrypt» socyjalno rcwolueyj 
nej treści, ZŁ. u Józefa Tianduiy Nr. 3, 4, 5 i 6 Równości, tu lziei • « 
gzemplarze broszury: Sprawianie z zebrania międzynarodowego zwo 
nego w 50-letnią rocznicę listopadowego powstania przez Redakcyję» 
wność w Genewie. Pisma te otrzyma! Józef Ban-tur.. od Jana Schć 
hausena.



4 ■vr, a

U Adama D-browskietro znaleziono natomiast.
2 egzemplarze programu socyjalistów polskich ; Rocznik I, numera 1 

do 12 Równości obejmujący list •/, daty 16 lipca 1881, podpiaem Jan zao
patrzony i

list frachtowy na Izaaka Goldberga opiewający, na który odebrał prze
syłkę książę', socyjalnej treści z Genewy.

Pisma wzmiankowano wzbudzają podejrzenie, że Jan Scnmiedhausen 
i Adam Dąbrowski utrzymują bezpośrednie stosunki z Genewskim komi
tetem socyjaluo-rewolucyjnym (?) i że są Członkami town zystwa socyja
listów polskich.

Jest rzeczą notaryjuą, że istnieje zorganizowany związek socyjalistów 
polskich z celami wytkniętemi. wskazuje na to nadto treść pism druko
wanych w pos adaniu Schmiedhausena i Dąbrowskiego przydybanych.

W szczególności dowodzi tego Program socyjalistów polskich, umieszczo
ny w N. 1 Równość, w którym mowa o zasadach, jakie wyznają, o par
tyi nas-ej—dowodzi tego przemowa Ludwika Waryńskiego o zbrodnię 
zaburzenia spokoju publicznego w ostntnim procesie Krakowskim oskarżo
nego, umieszczona w sprawozdaniu z zebrania międzynarodowego w Gene
wie, w której opowiada bistoryję związków pomiędzy polskimi i rosyjs
kimi rewolucyjonistami 1 przekonanie swoje o stałości tego związku na 
przyszłość wyraź*  — dowodzi tego program socyjalistów polskich wschod
niej Galicyi, w którym wyraźnie jest mowa o socyjalistach Galicyi, któ
rzy ze izględn uń różność kraju pod względem etnograficznym w odrębne 
grupy, z których każda ma inny program działania stosownie do warun
ków miejscowych się podzielili jak nie mniej, ie socyjaliści wschodniej 
Galicyi federacyjny związek tworzą.

KRONIKI 1 PRZEGLĄDY WSPÓŁCZESNEGO RÜCHU 

S0CYJALNEGO.

NIEMCY.
— W Allome 1 paźdz. na zebraniu przedwyborczem, na któ- 

ren> przml-dawióip- przez rząd osobistości w'.'di walały przed ro- 
bt tn Kami system bismarkowskicj gospodarki powstały głośne 
piotesta. lo spowodowało napad policyi, przyćzeui wiele osób 
raniono i aresztowano.

— W Zlorzmundpostępowcy (Forlscbrittler) zwołali przed
wyborcze zebranie. Socyjalista Siebel skorzystał z tej okolicz
ności i wykazał, że wszelkie obietnice reform przez tych pa
nów czynione nie przyu.osą pożytku robotnikom, zaproponował 
aby wybierali socyjalistę Toelkego.

— Ńa zebraniu w Barinen, w celu postawienia kandydatury 
konserwatysty Schulzego zaczęli socyjaliści śpiewać marsyf- 
jankę, a kiedy próbowano podnosić okrzyki na cześć cesarza 
zagłuszały je inne na cześć kandydata socyjalutycznego Open- 
heimera.

\V Moguncyi udało się naszym niemieckim towarzyszom 
rządzić (pomimo wyjątkowych praw) liczne zebranie robotni 

Cże, na kborem przemawiał LieŁknecht.
— W Ołeziue pochwy ila policyja dwie paki z odezwami 

wyborezenu. >\ kilka dni jednak rozrzucono nowych '<0.000 
odezw.

— vv Prusach me chciane przyjąć pewnego górnika z Sak
sonii do państwowych kupalni, gdyż mógłby on zarazić to
warzyszów swych socyjalizmem!

Lud>vigshafen rozrzucono w wielkiej ilości odezwy p. t.r 
• Czasy są złe», które robotnicy wszędzie soolykali i z zaję
ciem czytali. ' '

— W Lipsku, niepomyślnie dla naszych towarz* »zy skoń
czy. się proces o .zbrodnię statty«, zasądzono bowipi; Brcuo'e- 
r4 i Dawego p:>. 2 lalą i (j miesięcy ciężkiego więzóm; ;. Brau
na na i. lala i 7 miesięcy, Jaeobieeo na 2 lata i 3 'miesiące.

..Jakie zasady wyznają, do jakich dąż <•»!■•« i jekis śiofltj temu 
w-kazują wyniki i powyżej wzmiankowanego ich programu, wedle którego 
wywłaszczenie kl.3 posiadających ma nastąpić i to w ten sposób, aby środ
ki i narzędzia pracy zatem ziemia i kapitał, z rąk jednostek na wspólną 
własność pracujących przeszły i wedle którego rewoiucyia społeczna po
wszechną i międzynarodową hyc musi.

Stowarzyszenie mające za zadanie przewrót ustroju społecznego w dro
dze rewolucji społecznej wykonać się mający a zatem piopagujące zasady 
ustaw.eni w Państwie austryjackiein zabronione, jest zakazane i tylko ja
ko tajne istnieć może i istnieje.

Na co wskazuje także odezwa rady głównej socyjalnej partyi Belgijskiej 
wystosowana do socyjalistów obu światów, a zwołująca na powszechny kon
gres socyjalistów obu światów 2 września 1881 r. w Zurychu odbyć się 
mający, w której na końcu powiedziano, że grupy tajne utworzone w kra
jach, gdzie ruch socyjalistyczny wzbroniony, mogą zwracać się do podpisa
nego ckretarza rady jeneralnej i otrzymać prawo na udział w pracach 
kongresu

Ze tajne to stowarzyszenie polskich socyjalistów w Genewie ma swój 
komitet, że zatem jest zagraniczne dowodzi tego samo pismo: „Równość“ 
które jest organem socyjalistów rewolucyjnych polskich, a które zaraz 
w N. 1 wygłaszając na wstępie program socyjalistów polskich wręcz przy- 
znajc, że program powyższy wypracowany został wspólnie z kolegami w 
kraju będącymi i zapowiada, że pismo to opierać się będzie w zupełności 
na tym programie, a w następnych numerach omawiając pojedyncze pun
ktu programu, zawsze o „naszym programie“ mówi, tego dowodzi także, za 
proszenie na mceting w 50-letnią rocznicę powstania listopadoweg o w Ge
newie z dni., otf listopada 1880 odbyty, które zaproszenie un icezczne w 
sprawozdaniu z zebrania tego przez Rcdakcyję Równość wydanem, jest pod
pisane przez ejlakcyję „Równość“ zaś rozlepione w Genewie nosiło pod
pis „Komitet“ *j.

Nacjelnicy związku po'skich socyjalisiów rewolucyjnych, ich komitet,
*v zresztą także rotacyjnie jest wiadomem mają w Genewie swoją

Przechodząc do czynu zarzuconego Janowi Schmiedi:nuseuowi, Adamo
wi Dąbrowskiemu i Józefowi Bandurze podejrzenie, że wszyscy trzej są 
członkami tego towarzystwa tajnego, które ma siedzibą swoją po ze. gra
nicami Austryi, źe więc w tajnem stowarzyszeni ■■ zagrauicznem uczestniczą 
opiera się na następujących okolicznościach .

1. W posiadaniu wszystkich trzech znaleziono pisma socyjalno rewolu
cyjnej treści, których rozpowszechnianie sądownie zakazanem zostało.

2. Jan Schmiedhausen pozostawał w koruspondęncyi z Ludwikiem Wa
ryńskim; wprawdzie utrzymuje, źe korespondencyja ta była py Warnej na
tury i miała swoje źródło w znajomości jaką w aresztach śledczych Sądu 
Krakowskiego z nim zawiązał; tłumaczenie to atoli pic jest wiarogednem 
jeżeli się zważy, że Ludwik Waryński na zewnątrz jako przedstawiciel 
stronnictwa polskiego socyjaluo-rewolncyjuego występuje jak to wykazuje 
adres z dnia 20 maja 1881 przesłany przez tedakeyję Równości do mityn-

w Paryża 22 maja 1881 odbytego (umieszczony w Równości N. 5 i 6 
'■ r. 1881), który adres zaopatrzony jest podpisem: ,,z.« rcdakcyję Równości
l.ndwik  Waryński jeżeli się dalej zważy, że Schmiedhausen ssm przy- 
z.naje, że pismu Równość z redakcji w Genewie otrzymuje i ze korepon- 
ilcucyje z Waryńskim i pod falszywemi adresami prowadził.

3 Adam Dąbrowski sprowadzał z Genewy książki socyjalistycznej treś
ci, jak to dow-dzi list fra-htowy w jego posiadaniu znaleziony.

4. Obaj w duebu t myśli programu socyjalistów polskich działali. Pi
smo „Równość“ ogłaszając program socyjalistów polskich uchwalony 
w B-ukseb w r. 1878, uważa za główne środki przyczyniające się do roz
woju „naszej partyi“ (socyjalistów polskich) organizacyję sił ludowych, 
ustną i k i iźkow ą progaganaę zasad socyjalizniu i »gitacyję, t. j. protest*,  
demonstrueyje i w ogóle czynną walkę w duchu ich zasad z obecnym 
ncrzj ik - społecznym. Schmiedbausen istotnie rozpowszechniał zasady 
socyializmu, ndneiając .Jozefowi Bandurze pismo Równość i sprawozdanie 
z międzynarodowego zebrania w 2. egzemplarzach a znalezione w posia
daniu Dąbrowskiego: 2 egzemplarze programu socyjalistów polskich jnk 
me malej list ze Lwowa pod uniom 16 lipca 1881 pisany wskazują, ze. tale 
samo Dąbrowski propagandą socyjalistyczną się trudnił.

5. Józef Bandura był w po-: i a dwóch egzemplarzy broszury spra
wo?, lani«, co dow od u . tk -uczenie się jego, ze on pismo to jedynie dla 
swego użytku do czytam*  otrzymał jest niewiarogoduem, a okoliczności, 
źe Schniisdliausen ;e .piztno Równość i broszur;- te w kilku egzem
plarza' h udzielił wzbudzą jrodejrzenie, że Baudura jert tak żarno człon
kiem tego stowarzyszenia, zwłaszcza, że sprawdzonern zastało, iż pisma 
socyjalnej treści wypożyczał.

Na rej przeto podstawie wnosi c. k. Prokuratoryja Państwa powyższe 
Jskarfeiiit

Kraków 10 września 1881.
•T*  , C. K. Prokurator Państwa

7? x (podp.) Brazou.

1 Na af-sziich był podpisany Kowąte/ urządzaj icu Zebranie ÜH
11’rzyp. lłed.}.

■SPR A W A POZNA ŃSK A.

' . Podług 3-e u korespondencyj z Poznania w PAździerniku 1881). -

Y sptaw więz ouw- -towarzyszy nm-zyi; nie możemy jeszcze r iesta- 
W» donieść Nie wiemy nawet dosyć dokładnie o liczbie znajd«“,- 

ńę w śledź, wk. Pierwotnie zawiadomiona nas, że pociągmęfo
V. ... .(

! odpowiedzialności 1G os>Ób, wedle ostatnich zaś wiadomości zdńje się, iż 
w więzieniu pozostaje mniej osób ♦).

Główna uwagę w śledztwie zwrócono na Stanis. G or y s z e wski ego 
(z Królestwa), Janiszewskiego Józefa (z Poznańskiego), Janków- 
s k , St. Mendelsona (z Warszawy) i Truszkowskiego Wro-, 
eisława (z Ukrainy). Jeżeli wiadomości, które p■ »siadamy są pewne, to 
sprawa Poznańska będzie zatytułowaną Stanislaus Goryszewski und Ge- 

(Sprawa St. Gory.sz. i towarzyszy). Podczas aresztowań znana ze 
swego „legalizmu“ policyja pruska zachowywała się z towarzyszami na
szymi nie lepiej jak i austryjacka podczas pierwszych aresztów w Krakowie.

Komisarze policyjni wyprawiali aresztowanym historyje za uiezdjęcie 
w swoim czasie przed nimi czapek lub też za niewstawanie, gdy „władze“ 
raczyły coś mówić! Mendelsona i Jankowską z Bydgoszczy wieziono 
do Poznania ze skutemi rękami. (?)

W sądzie nie lepiej, niź w p< licyi... Sędziego śledczego dwa razy zmie
niano.., wątpimy jednak czy towarzysze nasi zyskiwali coź na tych zmia
nach — zdaje się, że „królewscy“ sędziowie przewyższyli w gorliwości c. 
k. Turka, który miał sposobność zasłużyć na pewną opiniję podczas pro
cesu krakowskiego 35-ciu. Pieniędzy zabranych przy aresztowaniu, uwię
zionym nie wydano — początkowo niusieli więc żywić się najobrzydliwszą 
strawą więzienną, która na zdrowie niektórych wpłynąć mogła jeżeli ja 
tylko przyjmowali a nie głodzili się. O ile wiemy dziś pozwolono już nie
którym z uwięzionych żywić się swoim kosztem, mieć swoja pościel i czy
tać „legalne“ dzieła, zakazuje się jednak dopomagać innym uwięzionym.

Podczas spisywania protokołów podsądnym kazano stać... Praktykowało 
się nadto na policji i praktykuje w sądzie wpływanie, na podsadnych za
granicznych grośbami oddania ich w ręce rządu moskiewskiego... szkoda 
jedynie, ie „wpływy“ takie muszą pozostać bez rezultatów żadnych dla 
śledztwa... Za „krnąbrność“ podczas spisywania protokołów istnieją kary 
dyscyplinarne..

A nadto wszystko donoszą nam o przekupywaniu świadków piwem, wód
ką lub pieniędzmi, na wędkę policyi miał się złapać niejaki Józef D es z p e- 
rak(?) i opowiada wszystko, co tylko potrzeba dla sprawiedliwości prus
kiej... Nareszcie dowiadyjemy się, źe Janiszewski jest niebezpiecznie chory, 
a nie chcą go przenieść do szpitala i odpowiednio do stanu zdrowia kar
mić i pielęgnować... Na teraz tyle tylko czytelnikom naszym o uwięzio
nych towarzyszach powiedzieć możemy.

W k.

*) W chwili oddawania numeru do druku otrzymujemy znowu i wiado
mość, o kilkunastu osobach uwięzionych.

Lwów, d. 19 Października 1881.

Ruch między robotnikami tutejszymi wzmaga się ustawicznie:
• Stowarzyszenie Wzajemnego Kredytu i Bratniego Wsparcia » pierwsze 

u nas stowarzyszenie czystó-robotuicze — weszło już w życie uzyskawszy 
nareszcie zezwolenie c. k. władz. Praca» bezustannie prześladowana 
i konfiskowana robi z swej strony co może, aby rozbudzić życie i rozjaś
nić pojęcia naszych towarzyszy tutejszych; zebranie ostatnie również nie 
przeszło bez śladu, wywarło głębokie wrażenie na umysłach, a obecnie na
reszcie rozesłano już zaproszenia na wiec całej Galicyi, który się odbędzie 
d. 30 b. m. Z prowincyi juz się zgłosiło wielu uczestników i jest nadzie
ja, że cel zamierzony tym zjazdem będzie osiągniętym. Ze strony policyi 
doi.\d nie objawia się jeszcze opozycyja przeciw wiecowi i zdaje się nawet, 
ze mu zupełnie przeszkadzać nie będzie.. Za cna ta, w»*«fzą  jefa "i. 
nie taktyki takiej, że pozwala na publiczne zebrania, lecz notuje wszystkich 
uczestników, aby jeb potem mieć na oku.

O ile sie rusza w świecie robotniczym, o tyle również z dniem każdym 
wzrasta strach paniczny w łonie kochanej naszej burżuazyi. Oliwy do 
ognia dolały egzemplarze naszego programu, które tu niedawno ro
zesłano. Sejm jest do najwyższego stopnia zaalarmowany i śmielibyśmy 
nawet twierdzić, że obecne dyskusyje i uchwały sejmowe wzorowo-rea*-  
cyjne zostają w piostym stosunku z horrorem socyjalistycznym czcigodnych 
ojców narodu. W tych dniach na zebraniu kola poselskiego soeyjalizm 
był te latem rozprawy i przyszło do tego, że obecnemu na zebraniu na
miestnikowi czyniono gorzkie wymówki z powodu tolerowania „chwastu 
socyjadstycznego“; nazwano rząd krajowy „niedołężnym“, polićyję „nie
zdarną i doprowadzono pana namiestnika Potockiego do najwyższego 
stopnia irytacji. Wymówki owe i denuncyjacyje pochodziły przeważnie od 
oz, -oków t. zw. „klubu postępowego“. W ogóle znany ten l«c«s non lu- 
cendo odznacza się wśtecznością i idyjotyzmem niebywałym. Cokolwlekbądź 
należy się wkrótce spodziewać walnej akcyi anti-socyjalistycznej; każdy 
bowiem „patryjota“ ma sobie tu obecnie za święty obowiązek wygań wać 
na soeyjalizm i obwieszczać ogólną krucyjatę przeciw tym antychrystom 
i wrogom kraju. Wydano między innemi hasło, że po za agitacyją so- 
cyjalistyczną w Galicyi stoją — moskale. Jak widzicie — niema nic no
wego pod słońcem... • y.

Pesclimanna w'.istiip^cta na 2 lala, Lichtensieigera na półtora 
roku, Bodła i Dillicha na rok ciężkiego więzieniu, Metzkowa za 
• podburzanie żołnierzy, n,. 2 jąta więzienia.

SZWAJCARYJA.
— Przy zbliżających się wyborach do rady związkowej sta

rają się towarzysz«- nasi stawiać wszędzie swych kandydatów 
oddziel.lie od wszy-■•'■.ic!i chociażby najposlgpoivszyr/i partyi.

('du:- oni aby nie tylko zmiana konslytwyi podlegała bez
pośredniej iliicyjalywie ludu, ale i zmiana praw. Tym sposo- 
bei(i prawodawstwo siało by się rzeczywiście ludowem.

Żąda również partyja socjalistyczna, aby państwo wzięło na 
siebie obowiązek urządzania wycliodźctwa do Ameryki, tak aby 
każdy obywatel miał zapewnione utrzymanie w pierwszych 
dniach po przebyciu zanim znajdzie zatrudnienie. Dotąd bvły 
utworzone podobne komitety, ale pochodziły z prywatnej .ni- 
cyjatywy.

Zdaje się, że stowarzyszenia robotnicze •Grütliverein. w wie
lu miejscach zgodzą się z towarzystwami socyjilistycznemi co 
do wyboru kandydatów. W Bazylei na zebraniu urządzonem 
przez •Grütliverein« będzie referować Cotizett, który zagajał 
kongres międzynarodowy w Gbur.

— Niedaleko Zurychu we Frauenleldzie odbyło się 11 paźdz, 
zebranie stolarzy w celu zawiązania ścisłego związku w obce 
przewagi kapitalistów i postanowiono:

1. Określenie dnia roboczego i potrzeb, jakie płaca robotnicza
mnsi zaspokoić. , .. ....

2. Ułożenie statystycznych wykazów dla wyjaśnienia człon
kom płacy robotnika do kosztów utrzymania.

3. Urządzenie kas dla chorych.
-- W Lozannie odbyło się 2 paźdz. zebranie socyjalistów 

różnych odcieni dla omówienia kwestyi postawionych na Kon
gresie w Cliur i prawa schronienia dla politycznych emigrantów,

(łbyw. Clemens wykazywał, źe robotmey. nie powinni się 
spodziewać, od szwajcarskiej burżuazyi żadnych dobrowolnych 
ustępstw. Gwałcenie ciągłe swobody i wydalanie bezprawne 
emigrantów niech posłużą za przykład, że tylko siłą robotnicy 
praw swych dobić się mogą.

— Révolté donosi, że za podslawę do utworzenia nstaw dla 
międzynarodowej policyi przyjęły Austryja i Rosyja elaborat 
radcy stanu kantonu Neuszatefskiego Guillauma wielkiego li
berała.

WŁOCHY.
— W Medyjolanie odbył się kongres Lombazdzkiego związ

ku robotniczego, reprezentowano na lytu zjezdzie 32 stowarzy
szenia, które mają 5000 członków. Kongres zajmował się kwe 
styjami praktyeznetni, jak zmienienie systemu podatkowego, u- 
zyskanie powszechnego prawa wyborczego i t d. i t. d.

— Związek soeyjalistyczny prowincyi włoskiej Romania u- 
stanowit na ostatnim swoim kongresie komisyją dla wypraco
wania szczegółowego programu działalności. Program ten wy
pracowany już został i przyjęły będzie przez liczne stowarzy
szenia robotnicze — po wydrukowaniu w dodatku do N. IG 
czasopisma < Avanti » władze włoskie uważały za stosowne 
skonfiskować go.

ROSYJA.
— W ostntnim numerze « Przedświtu • przyobiecaliśmy po

dać czytelnikom naszym treść ostatniego numeru Listka y’arod- 
noj Il’o/t. Wywiązujemy się teraz z tego zobowiązania.

INa początku numeru znajduje się spis tych, którzy zginęli 
podczas ostatniego zamachu na życie Aleksandra 11. imiona ich 
znane, możemy raz jeszcze tylko tutaj powtórzyć imię tc-o, 
który rzucił bomb ęostattiią—• Ignacy Joahimowicz Hryniewiecki. 
Dalej wyliczone są proklatnacyje, jakie Komitet Wykonawczy 
rzeczywiście wydał od 1 Marca.

Artykuł wstępny rozbiera dzisiejszą sytuacyją polityczno-so- 
cyjalną Rosyi.

Prócz tego mamy zapowiedź wydania wkrótce nowego nu- 
' meru Narodnoj Woli, w którym umieszczone zostaną bijo“rafije 

wszystkich, którzy śmiercią płacili za śmierć cara-wieszaliela.
Korespondencyja ze wsi charakteryzuje usposobienie włościan 

w Rosyi.
Numer kończy się podaniem dokładnych wiadomości o aresz

tach, jakie miały miejsce w Rosyi od 28 listopada !b80 do 
końca maja 1881, Między innymi w Petersburgu aresztowano: 
A. D. Michajłowa, Łuckiego, A. Barannikowa, Kleloczuikowa 
(tajnego agenta IH-go Otdiefenia), Kołolkiewicza, L. Zlotopol- 
skiego, Merkulowa, Trigoni, Orłowa. Pol Marca uwięziono S 
urzędników przy fabryce prochu a miedzy nimi Iwano wa, Ki 
lipowa, Osipowicza, daki do rąk żandarmów dostały się Sie- 
mianowa i Obraszkiew!i% F. Lustig oraz oraz syn b. Nadzor
cy więzień w twierdzy Petrópawłowskiej niejaki Bogarodzki, 
potem Iwanczyn-Pisarew, Frolenko, Ty rok ttw oraz polacy: B>- 
guszewicz i Laskowski. W połowie Marca azosztowano 47 stu- 
pentów i studentek Mcd. Chir. Akademii, Arobczyka, Liczkus; 
siostry Dynnunt, teOinologow Majkowskiego i Galowskiego.' 
W kwietniu aresztowani feajew, Gomalicki, Podbielski, Smirnow 
oraz oficer marynarki Bulanow i wielu innych.

Wyliczone są dalej uwięzienia w innych miastach Rosyi i na
reszcie podane sprawołdanie z sum, które do rozporządzenia 
Wykonawczego Komitetu wpłynęły.

— Czytamy JKo iuische é ilitna, że pro< . - «Czornaho Pie- 
rediera. ukbirzouy. już 3“»ihT Tt7"f g»ównó Oskarżeni wv- 
siani zostaną do gub. Tobolskiej, drukarz zaś zarządzający taj
ną drukarnią miał otrzymać cztery miesiące więzienia. Wyro
ki te wydane zostały przez sąd loojenny...

UKRAINA.
— Otrzymaliśmy świeżo wydaną w osobnej odbitce. •Nowi 

ukraiński Pisui pro hromadźkt sprawy • prziz >M. Drogomano- 
wa (Genève. II. Georg, Libraire-Editeur. 1881).

0 I) R E D A K C Y I.
Ob. 6/. S—czowi w M. Dz ękuieniy za zawiadomienie o u*n  ^czt-fiiu 

naszych wydań dla roz^p.zedaży.
Koresp. Iwowsk. Nadesłaną korespondencyję uuiieszciKin^. .-aFdeeziie 

podziękowanie. Prosimy o jesz ze i o ile moinOści state k<aesp.
M. w Poznaniu. O wypłaceniu D-rowiSz. 1000 talarów .dyszeli-m y Jq2..» 

ale... ale... inusimy mieć dokładniejsze wiadomości... Mamy nadzieję je o- 
trzymac. Jeśliby potwierdzały doniesienia, które juz mamy, ta! u rai nie ■ 
zużytkulemy natychmiast.

Redakcyja « PrzedświtJBfctrzymaM do rozporządzenia;
od l: ” . . rs. 1Ü0.
T—u • fr. 370.

Na Banh.ifie
Do rąk B. . marek 140.
Od St. r M. . . . fr. 4.


